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      Jak fanatycy żydowscy niszczą dialog z katolikami (2)

   W  pierwszym odcinku tego cyklu pisałem już o „daleko posuniętej asymetrii” w dialogu katolicko-żydowskim (wg. słów ks. prof. Waldemara Chrostowskiego ). Jest to asymetria na niekorzyść katolików, bo tylko część, i to mniejsza część Żydów dojrzała do uczciwego dialogu z Kościołem katolickim. Dziś tak mocno i niegodnie reklamowany obłąkańczy paszkwil antykatolicki I. Grudzińskiej- Gross i J.T. Grossa „Złote żniwa” jest typowy dla dosłownie setek żydowskich publikacji książkowych, prasowych i internetowych, szkalujących chrześcijaństwo i całkowicie deformujących jego dzisiejszy obraz i wcześniejszą historię. ( W samym internecie świeżo znalazłem aż 71 stron po angielsku poświęconych hasłu „Anti-Semitic Polish Catholic Church). Oto niektóre z jakże wielu smutnych przykładów tego typu paszkwili antychrześcijańskich, opublikowanych przez fanatycznych  żydowskich autorów. Konserwatywny rabin amerykański Eliezer Berkovits w książce „Faith  after the Holocaust” (Wiara po holokauście, New York 1973, s. 14) posunął sie  do skrajnej insynuacji antykatolickiej, twierdząc „Nie potrzeba marnować wiele słów na Kościoły w Niemczech i w okupowanej Polsce, Słowacji i na Węgrzech. Były one poniżej wszelkiego możliwego krytycyzmu. One były faktycznymi wspólnikami nazistów (They were actual accomplices of the Nazis)”. Zestawmy to obrzydliwe oszczerstwo z prawdziwymi faktami na temat martyrologii Kościoła katolickiego w Polsce, zamordowaniem przez Niemców kilku tysięcy polskich duchownych katolickich, w tym kilku biskupów!



Porównanie duchownych katolickich do „okrutnych    pytonów”

   W innej książce żydowskiego autora „Christian Response to Holocaust”( Chrześcijańska odpowiedź na Holocaust)  można było spotkać skrajnie oszczercze zdania : „W szczególności katolicka ludność we wszystkich krajach okupowanych przez Niemcy mordowała Żydów bez litości, zachęcana  przez swych księży. (Podkr.-JRN). Polacy, Litwini, Austriacy, Chorwaci, Słowacy i Węgrzy byli wszyscy fanatycznymi katolikami i wszyscy mieli nienasycony apetyt na żydowską krew. Te okrutne pytony – polski kler podjudzał po upadku nazistów do pogromów tych Żydów, którzy cudem przeżyli. (Podkr.- JRN). Zwróćmy uwagę na to, że autor cytowanej książki żydowskiej wymienił Polaków na pierwszym miejscu wśród narodów, które mordowały Żydów (! ), że cynicznie wymyślił ohydne kłamstwo o księżach polskich, którzy rzekomo zachęcali do mordowania Żydów. Czyni to wbrew świadectwu najsłynniejszego żydowskiego kronikarza getta warszawskiego Emanuela Ringelbluma. On to właśnie zanotował w swej kronice pod datą 31 grudnia 1940 r. p- 5 stycznia 1941. że „we wszystkich kościołach wygłoszono kazania, żeby puszczono w niepamięć nieporozumienia z Żydami, ponieważ osadzono ich teraz za murami. Nie należy pozwolić się podszczuwać przez wrogów, którzy chcą siać nienawiść między narodami”.

  W wydanej w 1996 r. w Stanach Zjednoczonych książce Arnolda Shaya „From Bendzin  to Auschwitz. A Journey to Hell” na s. 3 można było przeczytać taki oto atak na Kościół katolicki w Polsce: „Kościół w Polsce był i jest bardzo antysemicki. Większość wiadomości o tym, co się dzieje w świecie, Polacy otrzymywali w kościołach i nie były one nigdy pochlebne dla Żydów. Prawdą było dokładnie coś przeciwnego. Ksiądz rozsiewał truciznę przeciwko Żydom w kazaniu niedzielnym, tak, że kiedy parafianie opuszczali kościół byli gotowi do mordowania wszystkich Żydów. (Podkr.-JRN). Ksiądz powinien był głosić braterską miłość, a zamiast tego głosił nienawiść przeciw Żydom. Przyzwyczailiśmy się do życia z tym, ponieważ byliśmy bezsilni, aby móc cokolwiek zrobić przeciwko tym kazaniom”.

   Żydowski naukowiec z York University Isaac Bar Lewaw w liście publikowanym 3 kwietnia 1978 r. na łamach kanadyjskiego „Glob e  and Mail” twierdził, że „polskie duchowieństwo było generalnie przeciwko Żydom i w swych kazaniach w kościołach wzywało, by nie pomagać tym Żydom, którzy uciekali z obozów czy więzień”.  (Podkr.- JRN). Swe antychrześcijańskie oszczerstwa Lewaw ukoronowal twierdzeniem, jakoby sam kardynał Hlond występował oficjalnie przeciwko pomaganiu Żydom czy ich ratowaniu. Polemizując z tymi kalumniami przedstawiciel Polonii kanadyjskiej Mark Paul stwierdził, iż: „Fakt, że kardynał Hlond był poza krajem przez prawie cały czas wojny, został aresztowany i internowany przez gestapo we Francji i nie miał faktycznie żadnego kontaktu z duchowieństwem w Polsce, nie miał żadnego znaczenia dla logiki myślenia osoby, u której fanatyzm i rasowa nienawiść zatarła wszelkie ślady naukowej integralności”.(Por. M.Paul: Aid for Warsaw Ghetto, kanadyjski polonijny „Związkowiec”z 11 kwietnia 1979 r.).

